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nością Kardynała "
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| BISKUPICHWB FULDZIE
| Wrocław, dnia7grudnia 1942.

niejszy KsiężeKardynale!
Dnia: 30 gig/Emaus otrayma-

łem czcigodne pismo Waszej
Eminencji z dn. 18 tegoż mie-
siaca (n.8111),dotyczące bar-
dzo ciężkich zarządzeń, z któ-
rych jasno widać, jakie niebez-
pieczeństwa zagrażają katoli-

| cyzmowi w Niemczechw chwi-
(li obecnej. W tych ostatnich
| latach nie tylko wędzone
| Kościołowi bardzo ciężkie szko-
dy, gdy chodzi o jego wolność,
jego instytucje, jego prawa i

knuto zasadzkii przygotowano
otwarty atak na samą wiarę
i na wolność kultu katolickie-
go. W związku z pewnymi cięż-
szymi naruszeniami praw Ko-
Sciola podnosiłem uroczysty
protest nie tylko za każdym
razem, gdy się do tego nada-
rzała sposobność, ale także w
zbiorowym dokumencie, przed-

›łożonymc 10 grudnia 1941
roku wimięniu wszystkich Bi-
skupów Gło

  

   

 
 

 

  

 

nisterstwu - le dano
nam jedn powie-
dzi. w.

Napotykg |
Jest rzeczą a

Waszej Eminentjiy dy |,
chodzi o załatwienie r ”gen
spraw, największetrudności
pochodzą ze strony "Kancela-
ril Partii
stycznej" (Kanzlei der natio- |
nalsozialistischenPartei, zwa-
nej Partel-Kanzlel), mającej
wielką przewagęnad Kance-
larią Rzeszy(Reichskanzlei) i
nad poszczególnymi Minister-
stwami,
Ta właśnie "Kancelaria Par-

tii" narzuca wytyczne działal-
ności politycznej, Minister-
stwa zaś i Kancelaria Rzeszy
mają ścisły obowiązek stoso-
wać się do nich i uzgadniać z
nimi swoje rozporządzenia.

j

stan majątkowy, ale'nadto u- |

Stan Kościoła Katolic
kiegow PolscePc

Najeździe Niemieckim w Roku 1939

Poniżej przytoczony list Kardynała Bertrama,
- Wrocławskiego, do Sekretariatu= Stanu Jego Świątobli-
" wości jest dowodem zabiegów i stąuń' ze strony zwierz-

chnika kościelnego u władz nazistowskich dla poprawie-
nia ciężkiej sytuacjireligijnej wśród ludności polskiej; -|
Dokument podany dosłownie jak brzmi z tytularną god-|

trama na czele, i

Należy &&&;że "Najwyższy
Urząd Bezpieczeństwa Rzeszy",
z w a n y ."Reichssicherhelts-
hauptamt", cieszy się władzą,
przeciw której nie ma <odwo-
łania prawnego do sądu, ani
sprzeciwu. Jemu podporządko-
ware sa po prowincjach po-
szczególne "Urzędy Tajne Bez-
pieczeństwa Publicznego", zwa-
ne "Tajną Policją Państwową"
(Geheime

-

Staatspolizei),

-

w
skróceniu "Gestapo".
Przeciwko zarzadzeniom te-

 

sicherheitshauptamt) i owych
Urzędów Tajnych (Geheime
Staatspolizei) nie ma o'ąwoła—
nia do sądów ani też nie odno=|
szą skutku zażalenia
ne do Ministerstw. zt.
Często urzędnicy minist

rialni dają do zrozumienia, %
nie mogli wykonać sfiegoÈÈ-
miaru 2 powodu

-

spraeciwù
tych urzędów partyjnych. GE?
zaś chodzi o wykonanie, decy-
dujący wpływ należyprak-
tycznie do organizacji zwanej
S8, tJ. "Schutestaffeln der
Parte". je

Protesty Bez Skutku .._
Stan: rzeczy po krót Wiertło)?

opisany, jest przy
którejwiele żądań i prot
biskupich w Ministerstwach
nie osiąga skutku. Anawet,
jeżeli z naszymi zażaleniami
zwracamy się do wspomniane-
go Najwy.-dego Urzędu Bez-
pieczeństwa, bardzo rzadko

   

 

go Urzędu Głównego (Reichs-|
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„Arcybiskupa

Po tych ogólnych_uwagach
iech mi wolno będzie pod-
eślić, żeo troscei o „siłe-

rych chęciach Biskupów die-|
ezyj niemieckich świadcząnie

tylko sprawozdania, które każ-
dy z nich, i ja sam, jako Pre-
zes Konferencyj Biskupich we
(Puldzie, bardzo często posyła-
liśmy Jego Ekscelencji Ks.
NuncJuszowi Apostolskiemu w
Berlinie, ale także Protokóły
|Konferencji we Fuldzie,

Draźliwe Sprawy 4
Wszystkie sprawy, którym

musimy się zajmować, są bar.
(dzo drażliwe i bywają. przez
nas załatwiane zbardzowiel-
ką sumiennością,anawet .z
pewną obawą,ponieważ z jed- |
nej strony musimy jak new!“
mocniej bronić zasad wiary i

praw Kościoła, z’gm’gge: zaś
lnie możemy niezastanawiać
(się, co w danych okolicznoś-
ciachjest bardziej odpowied-|
nie,czy to ze względu na "kon- |
stelację" ministerialną, czy też |
przezwzgląd na opinię pu-‘l
bliczną katolickiej Tudności. Z
zasady nie zaniedbaliśmy u-
trzymać stałego kontaktu z
Jego Ekscelencją Nuncjuszem
Apostolskim w Berlinie.,

Naruszono Prawa
Przechodząc do ograniczeń,

ì wymienionych w laskawym li-
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ście Waszej Eminencji z dnia |
18 listopada, jest rzeczą oczy-
wistą, że przez rozporządzenia,

  

 

trzymuj
   

mowng. -
'W niektórych bardzo was-

(nych i mających zasadnicze
znaczenie wypadkach odwoła-
liśmy się do samego Wodza
(Fuehrera), Odpowiedzi albo
w ogóle nie dano, albo widać
było, że" była ułożona przez
wspomnianą Kancelarię Par-
tll, która nie uważa się za
związaną konkordatem ze Sto-

| ją otrzymujemy, to stale acl-'

 
licą św. 4

1 )

zawarte w dekrecie Minister-
stwa dla Spraw Kościelnych
B dnia 2 września b. r., ciężko
(zostały naruszone

_

zarówno

 

prawa i obowiązki Kościoła
katolickiego w zakresie dusz-
pasterstwa i liturgii kościel-ł
nej, jak i prawo wszystkich!
przesiedlonych na prac
Niemiec robotników pol
do swobodnego wykfoą
kultu katonggxèga.’ Posz
gólne częścite odekretu mi-
nisterialnego męka zywiście ,
wyrazem myślmy inister- |
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jstwa, lecz, jak to wynika z

chronologicznego

-

następstwa

dokumentów, zostały narzuco-

ne przez wspomniane urzędy

partyjne.

 


